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N a j j a ś n i e j s z a  o  N a j j a ś n i e j s z e j .  
R z e c z p o s p o l i t a  w  w e n e c k i e j  l i t e r a t u r z e  h i s t o r y c z n e j

X V I I  w i e k u

„Pod urokiem  Wenecji" daw na Polska ta k  w XVI czy XVII w ieku pozo
staw ała  niewątpliwie, choć bardziej ustró j Republiki aniżeli jej m alowni- 
czość czy przepych a rc h itek tu ry  i innych  sz tu k  odgrywać m iał tu  rolę1.

Zachw ycano się przede w szystkim  ustro jem  repub likańsk im , syste
mem  rządów, obieralnością dożów — w szystko to bowiem m iało służyć 
szlachcie w argum entacji n a  rzecz doskonałości m odelu ustrojowego Rze
czypospolitej Obojga Narodów. Podziwiano też bogactwo m iasta , handel, 
finanse, a  przede w szystkim  potęgę wojskową. S eren issim a opisyw ana 
przez S tan isław a Orzechowskiego, Ł ukasza  Górnickiego, Pawła Palczow- 
skiego i w ielu innych zasłuży ła  n a  podziw. Obserwował ten  s ta n  rzeczy 
wenecki poseł Gerolamo Lippomano, k tó ry  w swym  spraw ozdaniu  z po
b y tu  w Polsce z roku  1575 — Relazione di Polonia — podkreśla ł, iż Polacy 
bardzo  cen ią  sobie Wenecję, ze względu n a  podobieństw o ustrojow e oraz 
pokojowe s to su n k i m iędzy obiem a R epublikam i2.

1 Pierwsze słowa niniejszego artykułu zaczerpnęłam z pięknego eseju Mieczysława Brahme- 
ra zawartego w książce: M. Brahmer, Powinowactwa polsko-włoskie. Z dziejów wzajemnych 
stosunków kulturalnych, Warszawa 1980, s. 206 (rozdział XIII, s. 206-236); Tematykę zain
teresowań Polaków Wenecją podjęło wielu badaczy: S. Kot, Wenecja w oczach Polaków na 
przestrzeni dziejów, w: Id., Polska Złotego Wieku a Europa. Studia i szkice, wyboru dokonał, 
przygotował do druku i wstępem opatrzył H. Barycz, Warszawa 1987, s. 307-322; Id., Sag
gio sulla costituzione di Venezia nel pensiero politico della Polonia, Milano 1938; K. Koranyi, 
La costituzione di Venezia nel pensiero politico della Polonia, w: Italia, Venezia e Polonia tra 
Umanesimo e Rinascimento, pod red. M. Brahmera, Wrocław 1967, s. 206-214; B. Biliński,
I viaggiatori polacchi a Venezia nei secoli XVII-XIX, w: Venezia e la Polonia nei secoli dal XVII 
al XIX, a cura di L. Cini, Venezia 1965, s. 341-417; G. Brogi Bercoff, L'imagine di Venezia 
nella memorialistica polacca fra Settecento e primo Ottocento, w: Polonia 1795-Venezia 1797. 
Morte ed eredità di due Repubbliche, a cura di H. Osiecka-Samsonowicz in collaborazione 
con A. Rabińska, Warszawa 2002, s. 49-79; o Wenecji w kontekście postrzegania Rzy
mu przez Polaków wspomina też A. Litwornia, W Rzymie zwyciężonym Rzym niezwyciężo
ny. Spory o Wieczne Miasto (1575-1630), Warszawa 2003; omówienie powyższej pozycji T. 
Chynczewska-Hennel, „Pamiętnik Literacki", XCV, 2004, z. 3, s. 217-222.
2 Relacja o Polsce z roku 1575 przez posła weneckiego, Hieronima Lippomano, w: Relacje 
nuncjuszów apostolskich i innych osób o Polsce od roku 1548 do 1690, wyd. E. Rykaczew- 
ski, t. I, Berlin-Poznań 1864, s. 238-287; M. M. Ferraccioli, G. Giraudo, Respublica versus 
imperium. Morte di due Repubbliche (manoscritti riguardanti la Polonia nella Biblioteca Del 
Museo Correr di Venezia), w: Polonia 1795-Venezia 1797, op. cit., s. 289-409.
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Zapatrzenie się n a  Wenecję krytycznie oceniał na tom iast P iotr S k a r
ga, k tóry  w swoich K azaniach  sejm owych z 1597 roku  nap isa ł te słowa: 
„Na W enecyją nie po trzeba patrzyć, iż ta k  długo, to je s t 1100 la t stoi. Bo 
tam  lud pospolity nie rządzi, tylo w rzeczach m aluczkich  i n ienależy tych  
zdan ia  ich pytają, lecz rzeczy poważne do trzech  się przy k siążęciu  s ta 
czają, i oni w szytkim  w ładną"3.

Krytykował Skarga rządy weneckie, poniew aż m arzy ła  m u się s ilna  
w ładza m onarsza  podążająca  bardziej w k ie ru n k u  absolu tyzm u p a n u ją 
cego n a  Zachodzie, a  nie model repub likańsk i.

W obrazie z kolei odw rotnym , czyli w idzeniu Rzeczypospolitej przez 
Wenecję także  spraw y ustrojow e znalazły  się w w ażnym  punkcie  z a in te 
resow ań. Problem atyka ustro jow a w iązała  się tu  ściśle z zagadnieniem  
wielkiej wagi d la obserw atorów  i polityków w eneckich, a  m ianow icie ze 
spraw ą zain teresow an ia  Polski wojną przeciwko Turcji.

Podkreślano co praw da wyższość u stro ju  weneckiego nad  innym i. 
„Wolność panu jąca  w Wenecji, nie istnieje z pew nością, w stopniu  ta k  wiel
kim, w żadnym  innym  m iejscu n a  świecie" — nap isano  w ciekawym  dziele 
zatytułow anym  Trattato sulla  precedenza de Principi z XVII w ieku4.

Cytowany ju ż  Lippom ano stw ierdził, w poprzednim  stu leciu , że jeśli 
Polakom  wydaje się, że są  repub liką, to m ylą się, rep rezen tu ją  bowiem 
rząd  m ieszany i są  raczej m onarch ią  u m iark o w an ą5.

Znajom ość sposobów rządzen ia  Rzecząpospolitą s łuży ła  p rag m a
tycznem u celowi, chodziło o um iejętność w pływ ania  n a  opinię pub liczną 
i p rzekonan ia  najbardziej wpływowych osób o celowości w ypow iedzenia 
wojny Półksiężycowi. W sposób specjalny zain teresow ano się Kozaczy- 
zną. O jej roli n a  czele z he tm anem  Piotrem  Sahajdacznym  i w aleczności 
spod Chocim ia 1621 roku  w iedziano dobrze w ówczesnej Europie, że „lud 
to chrześcijański", potw ierdzali h istorycy w pierwszej połowie XVII w ie
ku . Francesco Olmo, podróżnik  i lekarz, stw ierdzał, iż Kozacy są  ob rząd 
k u  greckiego lub ruskiego i że oznaczają się w alecznością6.

Giovanni Tiepolo zastanaw iając  się nad  p o rażką  swej misji w Rzeczy
pospolitej w roku  1645 doszedł do w niosku, iż w przyszłości należałoby  
przede w szystkim  zjednać w w iększym  stopn iu  „naród" czy też n a m a 
wiać do wojny króla w raz z narodem , nie zaś sam ego m onarchę. Należało 
także  wcześniej w płynąć n a  otoczenie królewskie, przekonać odpow ied
nim i gratyfikacjam i w ażnych senatorów  i dowódców wojskowych7.

Te i inne spostrzeżen ia  dyplomatów odegrały sw ą n iepośledn ią  rolę 
w k sz ta łtow an iu  opinii o naszym  kraju . Relacje ich bowiem u d o s tę p n ia 
no historykom  w eneckim . Niektórzy w ysłann icy  sam i podejm owali się
3 P. Skarga, Kazania sejmowe, opracował J. Tazbir przy współudziale M. Korolki, Wro- 
cław-Warszawa-Kraków 1995, Kazanie szóste, s. 123.
4 „[...] che non sò con che maggiori parole si potesse spiegare una piena, e perfetta libertà 
come questa di Venezia, che la sicoro non se troverà alcuna al Mondo di questo grado"; 
cyt.: M. M. Ferraccioli, G. Giraudo, op. cit., s. 296.
5 Relacja o Polsce z roku 1575, op. cit., s. 257.
6 [Francesco Olmo], Relazione del Regno di Polonia del Si. Giovanni Francesco Olmo, scritta 
l'anno 1623, Venetia 1638, s. 37 i n.
7 [G. Tiepolo], Il Carteggio di Giovanni Tiepolo ambasciatore veneto in Polonia (1645-1647), 
a cura di D. Caccamo, Giuffrè Editore, Roma 1984, s. 565-566.
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spisyw ania  obserw acji z pobytu  w „naszej" Rzeczypospolitej z m yślą o ich 
późniejszej publikacji.

D obrym  przykładem  może być tu  korespondencja posła  weneckiego 
G irolam a Cavazzy (1588-1681) do se n a tu  Republiki Wenecji z okresu  jego 
pobytu  w Rzeczypospolitej w la tach  1650-16528.

Cavazza przybyw ał jako  oficjalny przedstaw iciel se n a tu  Wenecji, jed 
nocześnie z ta jn ą  m isją do B ohdana Chm ielnickiego u d a ł się Alberto Vi- 
m ina, au to r fascynującej książk i o Rzeczypospolitej w okresie pow stan ia  
Chmielnickiego, o której mowa będzie w dalszej części9. Misja Cavaz
zy i Viminy była kolejną próbą nak łon ien ia  Rzeczypospolitej do u d z ia łu  
w wojnie przeciwko Półksiężycowi10. Bardzo tru d n a  sy tuacja, w jakiej 
zna laz ła  się R epublika W enecka, spow odow ana była rozpoczętą w 1645 
roku  wojną o Kretę, o ten  najbardziej n a  w schód w ysunięty  bastion  tery 
to rium  zachodniego, k tóry  bronić m iał Europy przed zagrożeniem  tu re c 
kim. D w adzieścia cztery la ta  później, w roku  1669, u tracono  ją  n a  rzecz 
Turcji.

Od sam ego początku  zm agań  o wyspę W enecja rozpoczęła szeroką 
akcję dyplom atyczną w celu pozyskan ia  w sparcia  przeciw w spólnem u 
wrogowi zagrażającem u chrześcijańskiej Europie. Dyplomaci weneccy 
udaw ali się do Anglii, Francji, H iszpanii, Szwecji, Danii, Polski, Moskwy, 
a  także  do Persji, d la  której Turcja stanow iła  w owym czasie poważne 
zagrożenie.

Mimo rozpoczętej „wojny domowej", bo ta k  interpretow ano w Wenecji 
pow stanie Chmielnickiego, zdecydowano się n a  realizację planów w przę
gnięcia Kozaczyzny do w alki przeciwko Turcji. Odżyły nadzieje n a  po
m yślne zakończenie s ta ra ń , po ugodzie Zborowskiej podpisanej 18 sie rp 
n ia  1649 roku  oceniono pozytyw nie rozwój w ypadków  w Rzeczypos
politej. Pomysły Wenecji zbiegały się tu  z p lanam i Stolicy Apostolskiej 
i m iały  zwolenników w Polsce11. Do Chm ielnickiego przybył w końcu 
m aja 1650 roku  z ta jem ną m isją w ysłann ik  am basado ra  weneckiego

8 G. Benzoni, Cavazza Girolamo, w: Dizionario Biografico degli Italiani (DBI), t. XXIII, 
Roma 1979, s. 42-47; T. Chynczewska-Hennel, Girolamo Cavazza (1588-1681), artykuł 
w druku.
9 D. Caccamo, Alberto Vimina in Ucraina e nelle „parti settentrionali" diplomazia e cultu
ra nel Seicento veneto, „Europa Orientalis", 5, 1986, s. 223-283 (literatura przedmio
tu); w polskiej historiografii: T. Chynczewska-Hennel, P. Salwa, Alberta Viminy Relacja 
o pochodzeniu i zwyczajach Kozaków, „Odrodzenie i Reformacja w Polsce", XXX, 1985, 
s. 207-222; w ostatnich latach Viminą zainteresowali się historycy litewscy; Michele Bian
chi (Alberto Vimina), Trumpas Pasakojimas Apie Lietuvos ir Lenkijos karę su Maskva XVII a. 
viduryje. Breve Racconto della guerra di Lithuania e Polonia contro Mosca alla metà del XVII 
secolo, Traduzione dall'italiano del XVII sec. A cura di Guido Michelini, note a cura di Ata- 
nas Tyla, volume a cura di Vydas Dolinskas, Museo d'arte della Lituania, Vilnius, 2004.
10 W polskiej literaturze przedmiotu na temat tureckich planów wojennych: W. Czermak, 
Plany wojny tureckiej Władysława IV, Kraków 1895; H. Wisner, Litwa i plany wojny turec
kiej Władysława IV. Rok 1646, „Kwartalnik Historyczny", LXXXIV, 1978, nr 2, s. 255-268; 
W. Szyszkowski, Wenecja. Dzieje Republiki 726-1797, s. 224-231; w literaturze włoskiej: 
R. Cessi, Storia della Repubblica di Venezia, Firenze 1981, s. 620-645; A. Zorzi, La Re
pubblica del Leone. Storia di Venezia, Milano 2005, s. 409-423 (literatura przedmiotu).
11 Np. biskupa Mikołaja Wojciecha Gniewosza, który w grudniu 1649 r. miał w Wenecji roz
mawiać o planach wojennych z wykorzystaniem sił polskich; D. Caccamo, Alberto Vimina 
in Ukraina, s. 237-238.
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w W iedniu Nicolò Sagredo — Alberto V im ina12. Tak więc pom ysł w ysła 
n ia  oficjalnego posła -rezyden ta  do W arszawy n as tąp ił ju ż  po w ysłan iu  
Viminy.

K orespondencja Cavazzy zaw iera kopie rozm aitych dokum entów , 
umów, listów osób trzecich, w arunków  pokojowych m iędzy Polską i woj
skiem  Zaporoskim , przesyłanych do Wenecji w wersji włoskiej lub ła 
cińskiej13.

Zabiegi dyplomacji weneckiej zakończyły się fiaskiem . Nie oznacza 
to jed n ak , iż p lany  te „wisiały w próżni". J a k  sądzi profesor Zbigniew 
Wójcik, tylko zw ycięska wojna z Krymem i Turcją um ożliw iłaby Polsce 
likw idację południow o-w schodnich  najazdów  ta ta rsk ich , a  także  n iosła  
ze sobą perspektyw ę p rzekszta łcen ia  się zbrojnej i groźnej Kozaczyzny 
w elem ent osiadły i m niej niebezpieczny14. Pam iętajm y również, iż Koza
cy k ilka  lat wcześniej byli zain teresow ani p lanam i wojny z Turcją, wów
czas je d n a k  dyplom acja w enecka nie doceniła  należycie, ja k  się wydaje, 
siły tegoż wojska. Dopiero — paradoksaln ie  — w ystąpienie Kozaczyzny 
przeciwko Rzeczypospolitej zwróciło uwagę E uropy n a  siłę C hm ielnickie
go i jego żołnierzy.

N ieudana m isja Cavazzy i Viminy n a s tą p iła  — co oczywiste — nie 
z winy dyplomacji Najjaśniejszej Republiki i tra fiła  n a  k a rty  historiografii 
weneckiej. Należy podkreślić, iż Rzeczpospolita XVII w ieku zajęła bardzo  
isto tne m iejsce w h istorii spisyw anej w tam tym  okresie przez najlepsze 
pióra w eneckich historiografów.

A ndrea Valiero w obszernej, bo liczącej ponad  siedem set pięćdziesiąt 
s tron  książce poświęconej h istorii wojny o Kandię — H istoria della gu 
erra  di C andia, sporo m iejsca poświęcił Rzeczypospolitej w jej tru d n y m  
okresie wojny domowej, ja k  określano pow stanie Chm ielnickiego15. C a
łość dzieła obejmuje la ta  1644-1669. Autor u k a z a ł w yczerpująco s ta r a 
n ia  dyplomacji weneckiej o pomoc innych dworów europejskich, by o sła 
bić tu reck ie  uderzenie n a  Kretę. P isał Valiero, ja k  bardzo  W enecja liczyła 
n a  Polskę i Kozaczyznę, w spółdziałając przy tym  z dyplom acją Stolicy 
Apostolskiej.

Opisywał zakończoną fiaskiem  misję Alberto Viminy, relacjonował 
pobyt G irolam a Cavazzy w Polsce. Oceniając m isję oficjalnego w ysłan 
n ika, p rzy taczał jego opinie n a  tem at przyczyn, które decydowały o n ie 
m ożności realizacji w eneckich planów.

12 O misji Viminy, popartej przez króla i kanclerza Jerzego Ossolińskiego: M. Korduba, Ve
nećke posol'stvo do Chmelnićkogo (1650), „Zypysky Naukovogo Tovarystva im. Ševčenka", 
XVI, t. LXXVIII, 1907, IV, s. 51-89; D. Caccamo, Alberto Vimina in Ucraina, s. 240-241; 
265-271.
13 Np.: Puncti della Pace et Regolatione de'Soldati Zaporoviensi accordati l'Anno 1651, 
a 28 Settembre; Archivio di Stato di Venezia, G. Cavazza, Dispacci, f. 422-424v. (Polonia 
1650, 1651, 1652, Senato III (Secreta F. 6).
14 Z. Wójcik, Dzikie Pola w ogniu. O Kozaczyźnie w dawnej Rzeczypospolitej, Warszawa 
1968, s. 152 i n.
15 A. Valiero, Historia della guerra di Candia di Andrea Valiero, Senatore Veneto, In Venetia 
1679; C. G. Jöcher, Allgmeines Gelehrten Lexikon, Bd. 3, Leipzig 1750-1751, kol. 1420.
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„Widać było — konkluduje au to r Historii — że an i Polacy, an i Kozacy 
nie mieli woli prow adzenia dz ia łań  wojskowych przeciwko Turcji"16.

Wysoko ocenił h istoryk  w enecki B ohdana Chmielnickiego, przyw o
łując tu  opinią samego Viminy. Uw ażał on przywódcę pow stan ia  za ob
darzonego wybitnym  um ysłem , którego Rzeczpospolita — pisał z żalem  
— pozbaw iła praw a do używ an ia  ty tu łu  szlacheckiego17. W enecja świet
nie orientow ała się w sy tuacji i n astro jach  panu jących  w Polsce. Valieri 
p isa ł m iędzy innym i o tym , że kanclerz  wielki koronny oraz m arszałek  
wielki byli gorącym i adm irato ram i wojny przeciwko Turcji i w ykorzysta
n ia  w tym  celu sił kozackich. Ale inn i byli przeciw ni wojnie. H istoryk 
w enecki w yrażał ubolew anie z powodu niem ożności realizacji planów  
wojennych. Ukazywał, ja k  w ażna d la  Wenecji byłaby pom yślność w spół
d z ia łan ia  Rzeczypospolitej w ram ach  wspólnego frontu  anty tureckiego . 
Zabiegi bowiem Girolamo Cavazzy w W arszawie zbiegły się w czasie z in 
nym i m isjam i dyplom atycznym i Republiki Weneckiej w Lewancie18.

Podobnie ocenił misję Cavazzy w Polsce także  inny h istoryk  w enec
ki, B a ttis ta  Nani, w książce poświęconej h istorii Republiki Weneckiej, 
przede w szystkim  w pierw szym  półw ieczu XVII wieku, w m niejszym  
stopn iu  dotyczącej poprzedniego stu lecia . Nani był bardzo  dobrze obe
znany  z dyplom acją, pełnił funkcję am basado ra  Republiki Weneckiej 
w Rzymie i W iedniu, a  w późniejszym  okresie sprawował wysokie urzędy  
w s tru k tu ra c h  Republiki. Jego H istoria della Republica Veneta di B atti
s ta  Nani, Cavaliere e Procuratore di San Marco sk ład a  się z dwóch tomów; 
pierw szy w ydany w roku  1676 liczy ponad  dziew ięćset stron  i rozpoczyna 
się od problem atyki zw iązanej z XVI wiekiem. W istocie je d n a k  pierwsze 
w ydarzen ia  przezeń opisane rozpoczynają się w 1613 roku, kończą zaś 
w 1644 roku. Drugi tom w ydany w roku  1679 n a  praw ie ośm iuset s tro 
n a c h  m ieści opisy z lat 1644-167119. W tym  wolum inie problem atyka 
polska, a  przede w szystkim  Kozaczyzna, zajm uje sporo m iejsca. Chm iel
nick i w ychw alany jes t w niej za męstwo, odwagę, um iejętność wywie
ra n ia  wielkiego w pływ u n a  swych żołnierzy, ale przede w szystkim  ceni 
au to r ta len t wodzowski h e tm a n a  zaporoskiego. O K ozakach nap isa ł, że 
są  przyw ykli do „niewygód i rozbojów, n a  swych łódkach  tylu ilu ich jes t 
to w ioślarze i żołnierze. [...] walczą, zwyciężając z przew agą, uciekają  
błyskaw icznie, zwodząc p rzeciw nika tak , że w pada w pu łapkę i grzęźnie 
n a  m ieliznach"20.

Ubolewał Nani, że nie udało  się pogodzić Kozaczyzny z Rzecząpo- 
spolitą, pogrążyła się ona bowiem w „letargu", czego skrajnym  przyk ła

16 A. Valiero, op. cit., s. 285 („Dal che si vide, che nè Polacchi nè Cosacchi havevano volontà 
d'operare contro i Turchi").
17 Ibidem, s. 251 („Era dal Vimina rappresentato il Chielmineschi [sic] per huomo di gran- 
d'attitudine, e d'ingegno eccellente, come sono tutti quelli, che sanno fabricarsi eccedenti 
fortune, essendo egli nato bensì di Padre Nobile, ma che dalla giustitia era stato privo 
dell'uso della Nobiltà.").
18 Ibidem, s. 273-285 (misja inkwizytora Republiki Wenecji, Bragadiniego).
19 Nani Battista (ur. 1616), G. C. Jöcher, op. cit., t. M-R, kol. 809-810.
20 Historia della Republica Veneta di Battista Nani, Cavaliere e Procuratore di San Marco, 
Terza impressione, In Venetia 1679, Parte seconda, s. 309.
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dem był o sta tn i k ryzys państw a, k tóry  m ożna było obserwować od 1648 
ro k u 21.

W enecjanie, p isał Nani, nie szczędzili pieniędzy n a  w alkę przeciwko 
nieprzyjacielowi, n ieste ty  w Polsce niewiele się dało zdziałać. Sejmy b a r
dzo długo obradowały, rozchodząc się bez postanow ień. Polacy usiłow ali 
w ym usić p ieniądze od Republiki n a  swoje bieżące potrzeby. Działo się 
ta k  dlatego, poniew aż sz lach ta  w ystaw iając swoje wojsko z w łasnych p ie
niędzy, wolała zachow ać pokój. Nie w szystko dało się jed n a k  w y tłu m a
czyć racjonalnie. B a ttis ta  Nani upa try w ał też przyczyny porażek w złej 
„fortunie", k tó ra  zaciążyła nad  przebiegiem  w ydarzeń22.

Oficjalni h istorycy weneccy, ja k  ich określa  Domenico Caccam o, p ró 
bowali zrozum ieć porażkę dyplomacji w eneckiej23. Z drugiej strony m am y 
też wnikliw y obraz Rzeczypospolitej zm agającej się z Kozaczyzna pod w o
dzą h e tm an a  B ohdana Chmielnickiego, k tó ry  pozostaw ił cytow any wyżej 
Alberto Vim ina, au to r książk i zatytułow anej H istoria delle guerre civili in 
Polonia divisa in cinque libri p rogressi dell'arm i Moscovite contro Polacchi. 
Relatione della Moscovia e Svetia e loro governi (Venezia 1671).

Alberto V im ina nazyw ał się napraw dę Michele B ianchi. Żył w la tach  
1603-1667 i zw iązany był z Pieve dAlpago, Belluno i Wenecją. Nie m iejsce 
tu  n a  szczegółowe opisanie jego tajnej i pasjonującej misji do Polski i n a  
U krainę. Trzeba je d n a k  podkreślić, iż osobista  w izyta dyplom aty w ysła
nego przez Wenecję u  B ohdana Chm ielnickiego w C zehryniu  w czerw cu 
1650 roku  doczekała się świetnego opisu, k tóry  zaw arty  został w książce 
tego w ysłann ika . V im ina powrócił w końcu  tego sam ego roku  do W ene
cji, gdyż nadzieje n a  rychłe zakończenie konflik tu  w Rzeczypospolitej 
osłabły. Plany w przęgnięcia Kozaczyzny ożyły n a  nowo po Perejasław iu 
(1654 r.). Posła weneckiego skierow ano do Moskwy. I tym  razem  jego m i
sja nie zo sta ła  zw ieńczona sukcesem . C ara, z k tórym  m iał się spotkać 
w Sm oleńsku (z powodu choroby Viminy, nie doszło do audiencji), nie 
udało  się przekonać do planów  wojennych. Po powrocie do Włoch, Al
berto  V im ina sp isa ł sw ą H istoria delle guerre  civili in Polonia, k tó ra  nie 
u k a z a ła  się d ruk iem  za jego życia. O publikował ją  cztery la ta  po śm ier
ci au to ra  G iovanni B a ttis ta  C asotti, k anon ik  z Belluno, w oficynie Gio
vanniego P ietra Pinelli, jednego z liczących się rodów, które zajm owały 
się w drugiej połowie XVII w ieku w ydaw aniem  i d rukow aniem  książek. 
Obok Pinellich liczyli się n a  ry n k u  wydaw niczym  w Wenecji Gueriglio, 
Ciera, T ram ontin , Prosdocim o i Albrizzi24.

Vim ina oparł się w pracy głównie n a  w łasnych dośw iadczeniach, ale 
korzystał też z bogatego m ate ria łu  polskiej historiografii, przede w szyst
kim  z dzieł M arcina Krom era i Pawła Piaseckiego, zw łaszcza w tych frag

21 Ibidem, s. 311 i n.
22 Ibidem, s. 335-337; „Traspare veramente lintezione de'Polacchi di cavar danari della Re- 
publica per supplire a'loro presenti bisogni, con ciosiache tra le opulenze de'provati oltre 
modo esausto è l'erario, e perciò con le contributioni de'popoli"; cyt. fragm., s. 336.
23 D. Caccamo, Introduzione, w: Il Carteggio di Giovanni Tiepolo, s. 48, przyp. 204.
24 M. Zorzi, La produzione e circolazione del libro, w: Storia di Venezia dalle origini alla 
caduta della Serenissima, vol. VII, La Venezia barocca, a cura di G. Benzoni e G. Cozzi, 
Roma 1997, s. 945-946.
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m entach, w których charakteryzow ał s ta n  ogólny Rzeczypospolitej. Na 
k a rta c h  swej historii przytoczył wiele in teresu jących  rozmów z czołowy
mi przedstaw icielam i elity rządzącej w Rzeczypospolitej. Był n iew ątpli
wie zafascynow any postacią  Chmielnickiego, z k tórym  rozm aw iał pod
czas sp o tk an ia  w Czehryniu.

„Jego mowa i sposób spraw ow ania władzy w skazują, że oznacza się 
on dojrzałym  sądem  i bystrą  inteligencją, i chociaż wydaje mi się, że od
daje się przem ożnie p ijaństw u, nie przestaje  je d n a k  troszczyć się o sp ra 
wy publiczne"25.

Dzieło A lberta Viminy w yróżnia się spośród innych prac historyków  
zajm ujących się Rzecząpospolitą w okresie za łam yw an ia  się jej znacze
n ia  w Europie XVII stu lecia. Autor zapoznaje bowiem czyteln ika nie tyl
ko z przebiegiem  w ydarzeń, ale s ta ra  się też zrozum ieć ich genezę oraz 
przyczyny. D opuszcza do głosu przedstaw icieli obu w alczących ze sobą 
stron  i rozpatru je  cały konflikt w kontekście spraw  europejskich. Po
w stan ie  Chmielnickiego nie było, jego zdaniem , tylko w alką o narodow e 
i społeczne praw a Ukrainy, lecz konfliktem  Słowiańszczyzny praw osław 
nej z rzym skokatolicką. K rytyczna ocena Rzeczypospolitej w idoczna jest 
w wielu m iejscach. Vim ina w yraża żal, iż Rzeczpospolita nie po trafiła  
rozw iązać wielu problemów, w tym  najistotniejszego pokojowego u łożen ia  
stosunków  z Kozaczyzna i jej przyw ódcą hetm anem  Chm ielnickiem .

Z Wenecją przez jakiś czas związany był też ciekawy historyk i dyplo
m ata  Pietro Gazzotti26. Urodził się w Modenie w 1635, zmarł w tym samym  
mieście w 1701 roku, ale los rzucał go w różne miejsca. Na początku swej 
kariery zawodowej związał się z Vittorio Sirim, którem u służył pomocą przy 
pracy nad kolejnymi tomami „Mercuria". Siri opuścił Wenecję i w Mode
nie znalazł opiekę księcia Francesca I. Razem z nim  Gazzotti przebywał we 
Francji, gdzie miał okazję pracy w bibliotece kardynała Mazzariniego. Po 
powrocie z Francji znalazł mocodawców wśród dyplomatów z kręgu Stolicy 
Apostolskiej, między innymi pracował dla kardynała Fabrizia Spady, n u n 
cjusza n a  dworze księcia Savoi Karola Em anuela II w Turynie. W 1674 roku 
losy przywiodły go do Wenecji, następnie do Paryża, M adrytu i ponownie 
do Turynu. Powiązany z rozmai tymi osobami reprezentującym i różnorodne 
interesy i opcje polityczne, Gazzotti miał kłopoty z publikacją swej książki. 
W rezultacie otrzymał zezwolenie n a  d ruk  w Wenecji w roku 1681. Warto 
w tym m iejscu podkreślić, iż zgodę n a  d ruk  książki m usiała wydać komisja, 
przedstawiciele władz Najjaśniejszej Republiki Wenecji oraz „osoba duchow
n a  z Trybunału Inkwizycji", która m iała przeczytać m anuskrypt przeznaczo
ny do d ruku  m ając n a  uwadze zgodność tekstu  z doktryną katolicką. „Lek
tor publiczny", profesor Uniwersytetu w Padwie lub reprezentujący Scuola 
di San Marco lub Rialto miał zbadać, czy au to r nie występuje przeciwko 
władzy, także zagranicznej, i czy nie sprzeciwia się dobrym obyczajom27.

25 T. Chynczewska-Hennel, P. Salwa, Alberta Viminy Relacja o pochodzeniu i zwyczajach 
Kozaków, s. 220.
26 A. Merlotti, Gazzotti Pietro, w: DBI, t. LII, Roma 1999, s. 782-786.
27 M. Zorzi, La censura, la stampa e la circolazione del libro, w: Storia di Venezia dalle ori
gini alla caduta della Serenissima, s. 951-970.
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Gazzotti otrzym aw szy „Licenza de'Superiori e Privilegio" w ydał 
w dwóch tom ach swe obszerne dzieło zaw ierające h istorię wojen w E u ro 
pie od 1643 do 1680 roku: H istoria delle guerre d 'Europa arrivate  dall'An
no 1643 fino al 1680, descritta  d a  D. Pietro Gazzotti, consecra ta  all'Altezza 
Serenissim a del Signor D uca Francesco II di M odana, Venetia 1781.

Obydwa tomy liczą sobie 1132 strony. W iadomości o Polsce rozpo
czynają się w zm ianką o ślubie W ładysław a IV z Ludw iką M arią  Gon- 
zagą, p rzew aża zdecydowanie h isto ria  początków  wojny o K andię oraz 
zm agan ia  Wenecji z Turcją o w ybrzeże Dalmacji. W ydarzenia ko ń ca  la t 
czterdziestych XVII w ieku zw iązane z rew olucją angielską, ro zw ażan ia
o  Cromwellu pow iązane zostały  z ogromnej wagi, zdaniem  au to ra , z d a 
rzeniam i w Rzeczypospolitej Obojga Narodów: „Albowiem Anglia nie była 
jedynym  teatrem , w k tórym  rozgryw ały się podobne w ydarzen ia  — b u n t 
pełen nienaw iści, Polska, ja k  m ożna zauw ażyć, jeszcze przez siebie s a m ą  
ro zd a rta  i zniszczona przez zuchw alstw o Kozaków"28. O pisał G azzotti 
następn ie  genezę Kozaczyzny, pierw sze próby wzięcia jej w k arb y  przez 
Rzeczpospolitą, rolę S tefana Batorego, m iejsca zw iązane z n im i, tak ie  
ja k  Trechtymirów, Kudak, C zehryń i inne. Pokazał też różnice m iędzy 
kozakam i rejestrow ym i a  nierejestrow ym i, co było zdaniem  obserw ato ra  
włoskiego jed n ą  z przyczyn późniejszych pow ażnych konfliktów. Zw raca 
uwagę ta k  w książce Gazzottiego, ja k  również innych  historyków, spo ra  
wnikliw ość w opisyw aniu kolejnych bitew oraz w arunków  rozejm owych
i pokojowych. Z w ielką sa tysfakcją  odnotow uje on zw ycięstw a Rzeczy
pospolitej nad  „rebeliantam i", ta k  sam o praw ie ja k  zw ycięstw a Wenecji 
w wojnie o Kandię („Sucesse della g u e rra  di C and ia  e del Re Polaccho 
con tra  i ribelli")29.

Żałuje Gazzotti, że sz lach ta  Rzeczypospolitej nie po tra fiła  czerpać 
korzyści z odnoszonych zwycięstw. Tu oczywiście n a rz u c a  się py tan ie  
o funkcjonow anie w tych rozw ażan iach  stereo typu , ale z drugiej strony, 
w arto  zauważyć, że przy tego rodzaju  konkluzjach  rozpatryw ane są  kon 
k re tne  zwycięstwa i ich konsekw encje30.

G azzotti nie zdążył w swej k siążce opisać w iktorii w iedeńskiej, ale 
zwycięstwo h e tm an a  Sobieskiego (zwanego generałem ) z roku  1673 pod 
Chocimiem  dodawało Wenecji otuchy. W ielka p rzeg ran a  o K andię i zdo
bycie Krety w 1669 załam ało , co oczywiste, historyków  w eneckich31.

Galeazzo G ualdo Priorato (1606-1678) wiódł podobnie ja k  G azzotti 
życie w ypełnione m isjam i dyplom atycznym i, stud iam i, ale też wojacz
k ą 32. Jego biografia je s t je d n ą  w ielką n iekończącą się przygodą, p rze 
bywał n a  wielu dworach europejskich, n a  polach bitew i n a  u n iw ersy te 
tach . Był G ualdo m iędzy innym i w Anglii, Francji, Holandii, Niemczech, 
Austrii, Szwajcarii, w wielu m iastach  Półw yspu A penińskiego, n a  pół

28 [P. Gazzotti], Historia delle guerre d'Europa, vol. I, s. 305; „Ma l'Inghilterra non era il solo 
teatro, dove si atteggiassero accidenti di detestanda ribellione; la Polonia ancora si vidde 
in se stessa squarciata, e distrutta per la protervia de'Cosacchi".
29 Ibidem, s. 394.
30 Ibidem, s. 401.
31 Ibidem, vol II, s. 293.
32 G. Gulino, Gualdo Priorato Galeazzo, DBI, t. LX, Roma 2003, s. 163-167.
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nocnych wybrzeżach Afryki, n a  Krecie. Wszędzie, gdzie przebyw ał czy
nił obserw acje, które następn ie  u zu p e łn ian e  o lektury , opisywał. W ten  
sposób pow stały jego książk i poświęcone historii wojen w Europie, h is to 
rii m iast, a  także  biografie wybitnych postaci epoki, do k tórych zaliczył 
J a n a  K azim ierza33. Jem u  w łaśnie dedykował sw ą książkę Dell'Historie 
del conte Galeazzo Gualdo Priorato. P arte  Q uarta. Nelle quale si contengo
no tu tte  le cose universalm ante occorse d a ll  Anno 1645 fino all'Anno 1649, 
consacra ta  alla M aestà A ugustissim a di Giovanni Casimiro Re di Polonia, 
e Svezia etc., In Venetia 1641.

Na odwrocie strony tytułowej widnieje rycina  p rzedstaw iająca J a n a  
K azim ierza n a  koniu, pod nim  widnieje tru p  S a racen a  w tu rban ie . W p ra 
wym  rogu n a  górze dwa aniołki n io są  herb z koroną. Na czterech polach 
w idnieją orzeł, trzy korony, pogoń i gryf. W dedykacji au to r nap isał, iż 
„Korona ta  jes t najbardziej wojownicza w świecie chrześcijańskim ", król 
zaś zapew nia szczęście w szystkim  chrześcijanom  poprzez swe działan ie 
n a  korzyść Świętego Kościoła.

Galeazzo Gualdo Priorato opisuje też n ieu d a n ą  misję Tiepola i ta k  
ja k  w szyscy historycy owego okresu  ubolew a nad  faktem , że Rzeczpospo
lita  zam ieszkała  przez ta k ą  bogatą i silną  liczebnie szlachtę obaw iała się 
wojny, dzięki której mogłaby w zrosnąć siła  k raju , a  Królestwo zostałoby 
u ra to w an e34.

W książce G ualda, podobnie ja k  i w innych pozycjach opisujących 
w ydarzen ia  z połowy XVII wieku, h isto ria  Polski p rzep la ta  się z dziejam i 
Anglii. Podobnie też ja k  u  Viminy n ieszczęścia i c ierpienia, które sp łynę
ły n a  p ań s tw a  chrześcijańskie w połowie XVII w ieku, przepow iedziane 
m iały  być w znakach  n a  niebie35.

Autor książk i relacjonuje przebieg w ypadków  n a  U krainie, w ybuch 
pow stan ia  Chmielnickiego, śm ierć króla, k tórem u nie szczędzi słów po
dziwu, opisuje pogrzeb królewski, obiór n a  tron  Rzeczypospolitej J a n a  
K azim ierza i jego w sp an ia łą  koronację. Theatrum  cerem oniale zw iązane 
z uroczystościam i dworskim i, koronacją, ślubam i, pogrzebam i — to te 
m at chętn ie  podejm owany przez cudzoziemców. G ualdo opisując korona
cję króla, stw ierdził z pewnym  zdziwieniem, „że ten  bardzo religijny n a 
ród nigdy nie koronuje swego króla, dopóki jego poprzedn ik  nie zostan ie 
pochow any"36.

W innej książce opublikowanej w W iedniu w 1670 roku, poświęconej 
cesarzow i Leopoldowi I (1640-1705), pozostając pew nie pod naciskiem  
opinii dw oru wiedeńskiego, n a  k tórym  przebyw ał h istoryk, bardzo  k ry 
tykował sposób, jak im  się R zeczpospolita rządziła37. Uważał bowiem, że
33 Dzieła Gualdo Priorato zob.: G. Gulino, op. cit., s. 166-167.
34 [Galeazzo Gualdo Priorato], Dell'Historie del conte Galeazzo Gaualdo Priorato [...], Vene
tia 1651, s. 207.
35 Ibidem, s. 611.
36 Ibidem, s. 620.
37 [Galeazzo Gualdo Priorato], Historia di Leopoldo Cesare continente le cose più memorabili 
successe in Europa dal 1656 fino al 1670, descritta dal conte Galeazzo Gualdo Priorato [...], 
In Vienna, dAustria 1670; zob.: P. Marchesani, Polska w historiografii włoskiej XVI i XVII 
wieku (stereotypy ideologiczne i ich ewolucja), w: Od „Lamentu świętokrzyskiego" do „Ado- 
na". Włoskie studia o literaturze staropolskiej, pod red. G. Brogi Bercoff i T. Michałowskiej,
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polska szlach ta  żyje niezgodnie z prawem, je s t zazd ro sn a  o w szystko  co 
dotyczy króla, a  mogłoby zag rażać jej autorytetow i. Wciąż ro snące  am b i
cje szlacheckie powodują, że w czasie sejmów kłócą się oni m iędzy sobą, 
p ro testu ją , podnoszą wrzawę zam iast w spokoju deliberować. W ten  spo
sób sejmy rozchodzą się bez jakiejkolw iek uchw ały38. Autor bron i też r a 
cji Kozaków, pisząc, iż nie mogli oni znieść dłużej ty ran izow an ia  przez 
szlachtę. Podnosił też jeszcze jeden  powód, k tó ry  spowodował napięcie  
m iędzy Rzecząpospolitą a  Kozaczyzną — podział n a  tych op łacanych  
przez państw o i tych Kozaków, którzy pozostaw ali bez żołdu39. W eneccy 
czy włoscy obserw atorzy Rzeczypospolitej XVII stu lec ia  określa li k ró la  
W ładysław a IV m ianem  — Wielki („Grand' Vladislao")40.

Maiolino Bisaccioni (1582-1663) był człowiekiem, którego życie p o 
rów nać m ożna z drogą G ualda  P rio rata41. Bisaccioni był żołnierzem  w woj
sk u  Republiki Weneckiej, studiow ał prawo w Bolonii, walczył n a  różnych 
frontach, pracow ał w Modenie i w Trydencie, gdzie nap isa ł p ierw sze swe 
dzieło S tatu ti e privilegi della sac ra  religione constan tin iana  opublikow ane 
w 1624 roku. W zw iązku z w ybuchem  wojny trzydziestoletniej B isaccioni 
postanow ił kontynuow ać swą karierę  wojskową. Po wojennej tu łaczce  
powrócił do Włoch i osiadł najpierw  w Rzymie, gdzie pracow ał w dyplo
macji papieża Grzegorza XV. Porzucił i tę pracę, zam ieszkał w W enecji aż 
do śm ierci, by poświęcić się tam  n a  dobre h isto rii i litera tu rze.

Bisaccioni był redak torem  rozm aitych zbiorów nowel akadem ików  
w eneckich i autorem  utworów o ch arak te rze  przygodowym, przy  czym  
niektóre z n ich nie były pozbawione pewnej dozy p ikan terii (La nave, 
L'albergo, L'isola, Il porto)42. T rzeba tu  podkreślić , iż A kadem ia W enecka 
w owym okresie m ia ła  duży wpływ n a  rozwój p iśm iennictw a włoskiego, 
a  szczególnie powieści. Bisaccioni, ja k  podkreśla ją  h istorycy lite ra tu ry , 
pozostaw ał pod dużym  wpływem  prądów  estetycznych rozw ijanych wów
czas w Akademii. Zdolności literackie u jaw niły się również w jego tw ór
czości historiograficznej. Literackie zam iłow ania Bisaccioniego w idać 
w yraźnie w jego dziele Demetrio Moscovita (Venezia 1643, d rug ie  w yda
nie z 1649 r.). Z ain teresow ania  Polską i dobra znajom ość polskiej h is to 
riografii najbardziej uw idoczniły się, rzecz ja sn a , w jego książce H istoria 
delle guerre civili di questi ultimi tempi, k tó ra  zy skała  sobie ogrom ną po 
pu larność , o czym świadczyć może liczba w ydań: W enecja 1653, 1655, 
1664 oraz Bolonia 1654, 1663.

Obok wielu utworów tego weneckiego h isto ryka  w arto  w ym ienić Me
morie storiche delle m osse d 'arm i di Gustavo Adolfo re di Svetia in G erm a
nia dal 1630 (Bologna 1653), Istoria universale dell'origine, guerre  e im pe

Warszawa 1995, s. 177-213; D. Caccamo, Osservatori italiani della crisi polaccha a metà 
del Seicento. La Relazioni di S. Cefali e le Replicazioni di C. Masini, „Archivio Storico Ita
liano", t. LXXXI, 1974, s. 309-370.
38 [Galeazzo Gualdo Priorato], Historia di Leopoldo, s. 597-598.
39 Ibidem, s. 599.
40 Ibidem, s. 607.
41 V. Castronovo, Bisaccioni Maiolino, w: DBI, t. X, Roma 1968, s. 639-643; L. Pompeo, 
Maiolino Bisaccioni i Alberto Vimina, op. cit.; Id., Maiolino Bisaccioni i jego polskie źródła, 
„Barok. Historia — Literatura — Sztuka", V/2 (10), 1998, s. 109-125.
42 Wszystkie wymienione tu utwory ukazały się w Wenecji w latach 1638-1664.
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rio de'Turchi (Venezia 1654) i inne. Rzeczpospolita, a  zw łaszcza U kraina , 
znalazły  się także  n a  k a rtach  tych  książek.

W Historii wojen domowych, opisujących w ydarzen ia  w Anglii, Ka
talonii, Portugalii, Palermo, Neapolu, Ferrarze, w Mołdawii, Szwajcarii, 
Francji oraz Turcji, Rzeczypospolitej poświęcił obszerną  jej część z a ty tu 
łow aną H istoria delle guerre civili in Polonia43.

H istoria Rzeczypospolitej rozpoczyna się od u k a z a n ia  genezy Koza
czyzny, pierwszego re jes tru  i pierw szych w ystąp ień  za panow an ia  Zyg
m u n ta  III Wazy. Bisaccioni, podobnie ja k  wielu innych historiografów  
włoskich, w Polsce nie był, nie oznacza to jed n ak , iż nie zgłębił tem atu  
w inny sposób. Podstaw ą dla tego h isto ryka, ja k  w ykazał Lorenzo Pom
peo, był przede w szystkim  Joach im  Pasto rius i jego dzieło Bellum Scy- 
thico — Cosaciccum seu  de coniuratione Tartarorum, Cosacorum  et p lebis 
R ussiae  contra Regnum Poloniae (D antisci 1652)44.

Poza Pastoriusem , korzystał zapew ne z inform acji przekazyw anych 
przez dyplomatów weneckich, a  tak że  w ysłanników  Stolicy Apostolskiej. 
Pierwsze w ydanie Historii Bisaccioniego z roku  1653 zaw iera inform acje 
do roku  1652, późniejsze z roku 1655 kończy się n a  podp isan iu  tra k ta tu  
perejasławskiego. Nota bene P asto rius kończy swe dzieło n a  trak tac ie  
zaw artym  w Białej Cerkwi w 1651 roku.

Bisaccioni, an i razu  nie w spom ina Cavazzy czy Viminy i, ja k  n a 
leży sądzić, nie m iał dostępu do spraw ozdań czy listów tego w łaśnie ofi
cjalnego w ysłann ika  Republiki. Autor książk i przedstaw ia rozwój w yda
rzeń, relacjonuje kolejne bitwy i ugody, opisuje śm ierć W ładysław a IV, 
wybór J a n a  Kazim ierza n a  tron , przebieg sejmów. W ydarzenia te czę
sto kom entuje. Pow stanie Chm ielnickiego jes t d la  h isto ryka  zw iązanego 
z Wenecją przede w szystkim  bun tem  poddanych przeciwko władzy k ró 
lewskiej i państwowej. D ostrzega on w prawdzie odrębność Ukrainy, za
s tanaw ia  się też nad  przyczynam i w ybuchu pow stan ia  Chmielnickiego, 
uw ażając, iż w ina leży po stronie szlachty, k tó ra  trak to w ała  chłopów go
rzej niż niewolników. Gdy opisuje w alki, okrucieństw o s ta rć  „buntow 
ników" ze szlach tą  i Żydami, k ładzie nac isk  n a  konflikt wyznaniowy. 
W różnych m iejscach książki au to r podkreśla ł, iż kw estie religijne po 
w odują najbardziej o k ru tn ą  wojnę domową w porów naniu  z innym i 
w ojnam i45.

W ocenie Bisaccioniego przyw ódca pow stan ia  nie doczekał się wy
sokiej oceny, bo pomimo pewnego podziw u au tora , po trak tow ał go jako  
bun tow nika  i ty ran a , k tóry  um iał jedynie w ykorzystać swe sukcesy  woj
skowe oraz śm ierć króla polskiego n a  swoją korzyść. Nie w idział B isac
cioni możliwości osiągnięcia przez Chm ielnickiego dalekosiężnych, po
litycznych planów. W szystkie ugody h e tm a n a  z R zecząpospolitą czy p ró 
by zaw arcia przym ierzy z innym i państw am i trak tow ał h istoryk  we

43 Korzystałam z wydania z 1655 roku, wzmiankowany rozdział znajduje się na s. 272- 
397.
44 L. Pompeo, Maiolino Bisaccioni i jego polskie źródła, op. cit.; porównanie wybranych
fragmentów obu dzieł, s. 120-123.
45 [M. Bisaccioni], Historia..., s. 377.
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necki jako  zwykłe wybiegi służące  do kontynuacji dalszych d z ia łań  w o
jennych.

W arto również zauw ażyć, iż w wielu m iejscach u ch w y tn a  je s t w Hi
storii wojen Bisaccioniego g ran ica  pom iędzy literacką  form ą p rzed s ta 
w ienia a  n a rra c ją  h istoryczną. Widać to w yraźnie w opisie znaków  n a  
niebie przepow iadających nieszczęścia, które spłynęły  n a  Rzeczpospoli
tą 46. N iepomyślna konstelacja  gwiazd, złow różbna kom eta i poprzedza
ją c a  owe zjaw iska a s tra ln e  s tra sz n a  z a ra z a  dziesią tku jąca  m ieszkańców  
wiosek i m iast — zjaw iska opisane piórem  Bisaccioniego — przypom inają  
nam  jak że  w yraziście innego pow ieściopisarza z późniejszej epoki.

H istoriografia w enecka drugiej połowy XVII w ieku sk u p iła  się przede 
w szystkim  n a  kw estii tureckiej, bo w alka  przeciwko Turcji była d la  Re
publik i Weneckiej spraw ą najw ażniejszą. Dlatego in teresow ano się k o n 
dycją Rzeczypospolitej, śledzono pilnie w ydarzen ia  z połowy XVII w ieku, 
m ając nadzieję, iż pow stanie Chm ielnickiego zostan ie  szybko zakończo
ne, a  Kozaczyzna przystąp i do w spólnych dz ia łań  n a  froncie a n ty tu rec -  
kim . Przy analizie  sy tuacji koncentrow ano się nad  przyczynam i słabości 
Rzeczypospolitej. Wszyscy niem al h istorycy weneccy, od A lberta  Viminy 
poczynając po Vittorio Siriego, k tó ry  też m iał swój czas pracy  w Wenecji, 
widzieli błędy Rzeczypospolitej, jej zacofanie gospodarcze, inercję obrad 
sejmowych, b rak  au to ry te tu  w ładzy królewskiej czy w reszcie kry tyczn ie  
oceniali postaw ę elit szlacheckich w połowie XVII w ieku.

Książki i ich autorzy tu  zaprezentow ani spełn ili zadan ie , zapoznając 
w łoską opinię publiczną z t ru d n ą  sy tuacją , w jakiej zna laz ła  się We
necja osam otn iona w walce prowadzonej ze swym  głównym wrogiem. 
Dlatego, ja k  należy sądzić, pow staw ały utw ory parareportażow e, sp i
syw ane niem alże n a  gorąco. D ystans dzielący niektóre w ydarzen ia  od 
daty  d ru k u  są  niezbyt odległe w czasie. Jed n e  opisują w ypadki wojenne, 
w innych więcej m iejsca poświęcili autorzy analizie  sy tuacji politycznej. 
We w szystkich niem al dziełach historycznych upadek  Rzeczypospolitej 
budził zdum ienie i niepokój. Ten s ta n  rzeczy m ożna obserw ować ta k 
że w końcu  XVII w ieku, kiedy to w ypisyw ano peany  n a  cześć J a n a  III 
Sobieskiego i jego wielkiego zwycięstwa pod W iedniem, a  jednocześnie  
widziano b rak  możliwości dokonan ia  reform  w zm acniających państw o, 
polsko-litew skie. Ale problem  w zm ocnienia p ań s tw a  dotyczył także  Naj
jaśniejszej Republiki Wenecji. Obydwie N ajjaśniejsze w następnym  s tu 
leciu nie były w stan ie  u trzym ać swej wolności (1795, 1797).

S e r e n i s s i m a  s u l l a  S e r e n i s s i m a .  
L a  R e p u b b l i c a  P o l a c c a  n e l l a  l e t t e r a t u r a  s t o r i c a  

v e n e z i a n a  d e l  s e c .  X V II

La Repubblica di Venezia, a causa della guerra che dal 1645 essa portava avanti 
con i Turchi per il possesso di Candia, cercava aiuto presso le corti europee.

46 Ibidem, s. 373.
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Missioni diplomatiche vennero inviate nella Repubblica Polacca, mentre Alberto 
Vimina si recò presso Bohdan Chmielnicki con una missione non ufficiale. Vene
zia osservava con crescente inquietudine il sorgere di un'entità statale cosacca, 
che avrebbe ancor di più aggravato la crisi della Repubblica Polacca, che fino 
a pochi anni prima era stata una grande potenza.

Andrea Valiero, Battista Nani, Alberto Vimina, Pietro Gazzotti, Galeazzo 
Gualdo Priorato, Maiolino Bisaccioni. Sono questi i nomi dei principali storici 
veneziani, che dedicarono alla Repubblica Polacca una parte rilevante delle loro 
opere, che videro la luce verso la metà del XVII secolo. In esse venivano descritte 
le condizioni dello stato, il suo sistema di governo, la sua forza — o piuttosto la 
mancanza di forza — in campo economico; vi veniva criticata la szlachta, il suo 
disdicevole comportamento durante le diete, la sua mancanza di interesse per la 
guerra, l'incapacità di affrontare i cosacchi. L'insurrezione di Chmielnicki veni
va paragonata alla rivoluzione inglese. Ma soprattutto ci si doleva del fatto di non 
essere riusciti ad acquisire nella lotta con i Turchi — la Polonia ed i cosacchi.

Gli autori delle opere sulla guerra civile in Europa mettevano al corrente 
i loro lettori della difficilissima situazione nella quale si era venuta a trovare 
Venezia nella sua solitaria lotta.
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